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Już to i dla tego, aby „prenumer 
Przy tój sposobności ponawiamy już tylekrotnie a tak usilnie 
icpedycya skoro raz z początkiem kwartału urządzoną została, jest mecha- 
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Wychodzi w Krakowie 
codziennie. wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
WIKNAKOWIE niesieczna è złp.; kwartalna 14 złow. polską 
moneta 
W FRAJU kwartalna razem z przesyłką porztowę 4 eżr. 20 
kr. m. k, 


Przedpłata 
Przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu zore- 
pańskićj wicy Nr. 369. 


Kraków (8 Listopada — Poniedzialek, 
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Przyjmują się wosk 
VGŁOSZENIA, rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju, 
UVUNSIENIENIA literackie. księgarskie. handlowe, przemystowe 
fulnisze itp. 
UWIADOWIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
Pa opłatą 
9d wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po8 
<rowzy utstępne po 3 uyrosze z dopłata 10 krajcarów xa 
każdą publikacyą. fee : 
ŻA Listy 
anstotwane nie przyjmują się, wyjawszy od stałych 
Jab: znanych kóreapondontów f pipnes 7 
65" Nmnor pojedynczy kosxtujo 8 groszy. 
NA à wA 


tj., na miesiąc Styczeń, Luty i Marzec. 


Nowe a wysokie opłaty pocztowe od przesyłki dziennika (2 grp. od jedn 
rocznie), porto od listów z pieniędzmi prenumeracyjnemi, dotad bezpłatnie 
czenie cen papieru 0 15%,, tudzież ubytek z inseratów 
bodwyższenia ceny prenumeraty pisma naszego. 
stęczną na 6 zdp.; = ma prowincji tylko kwar 


Przedpłatę miesięczną ogłaszamy 
cenie prenumeracyjne) ostrzedz , 


płynących przez 


o nowej 
połączonej kosztem ; 


zed Nowym-Rokiem całkowicie w naszym znajdowała się ręku. 


aby regularnie, całkowicie 


przy częstych, a do tego jeszcze 


y, codzień do ksiąg zaglądać, wartować Je t podług 
se każden reklamowany egzemplarz teraz przez Redakcyą jako ten 


Podwyższając przedpłatę o tyle tylko ile nas do tego zwiększenia zmusiły okoliczności od nas niezawisłe, postanowiliśmy pr zeprowadzić 


t. 


Z powodu oplaty pocztowe) 


'aly czytelnikom wynagrodzić, i zdaje nam się, że Życzenia nasze po części dopełnić 


> która od Nowego-Roku każden dodatek porówno z dziennikiem dotyka , znosimy wszystkie dodatki, a na- 
tomiast powiększamy znacznie dziennik. Nakłaniając się zaś do wielostronnych żądań, pr 


<q? Hara KA: „przywracamy [ejleton, rozszerzamy jego zakres, a 
dodaniem kilku nowych rubryk, dziennik nasz urozmaicić i dla każdego prowincyi naszćj 1 


nieszkańca pożytecznym uczynić będziemy się starali, 


fmedakcya. 
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Jego Swiątobliwość Papież Pius IX. miał na 
dniu 1 b. m. następującą allokucyą w sekretnym 
onsystorzu : 
Przewielebni Bracia! gia 

okucyi konsystoryalnćj, którą mieliśmy do was 
Ah 13tym Kalendów czerwcowych roku PO 
tego, nieomieszkaliśmy przewielebni bracia, w ki ku 
Wzmiankować słowach, i razem z wami ubolewać 
lad sprawami, jakie miały miejsce i zadekretowane 
tosiały przeciw prawom kościoła w państwie dro- 
giego nam w Chrystusie syna Króla sardyńskiego, a 
Świadczyliśmy zarazem naszą intencyą przemówie- 
ùa do was obszernićj w tćj mierze przy sposobnćj 
u temu porze. Mieliśmy nadzieję, iż w przeciągu 


łaradzonem zostanie, i że donieść wam to będziemy 
Mogli. Lecz, gdy wypadki nieodpowiedziały wcale 
laszym życzeniom, sądziliśmy, iż jest wreszcie na- 
szym obowiązkiem przypominając jednocześnie w o- 
Kólnych wyrazach zasady, jakie od początku tćj spra- 
Wy postępowaniem naszem kierowały, wypowie zieć 
skargi i reklamacye mocniejsze naprzeciw temu wszy- 
kiemu, cokolwiek z wie'ką dla kościoła szkodą, 
powyższem państwie bądź na (kontynencie, bądź 
W zamorskich posiadłościach, postanowionćm lub speł- 
onćm zostało. 
Znacie, przewielebni bracia , solenną konwencyą 
ławartą na dniu 27 marca 1841 r. między komisa- 
zami stolicy świętej i królem, a Depot dak i po- 
ierdzili bezzwłocznie Grzegórz XVI przewielebnćj 
mięci nasz poprzednik, i Karol Albert świętćj pa- 
ięci król sardyński; wiecie, iż celem konwencyi tć 
było ściśnięcie w nowych i daleko szczególniejszye 
Branicach swobód kościelnych istniejących w tem króle- 
stwie od niepamiętnych czasów na powadze świętych 
Kanonów, które to swobody w moc traktatów przy- 
Wolonych w epokach późniejszych, i przez powol= 
ość Papieży, w części uszczuplonemi już były. Nie 
Takowało wtedy ludzi, w prowincyach subalpejskich, 
Podziwiających powolność naszego poprzednika w tćj 
3 Tawje, jako nadto obszerną koncessyą, 1 Sam nawet 
zad królewski wstrzymał się przez lat kilka od 
Prowadzenia do Sardynii legalnego według tej u- 
Body zarządu. Jednakowoż, zaraz z rokiem 1848, 
żę sam rząd żądał od nas nowćj konwencyi, i ko- 
pisarz królewski 14 września tegoż roku wręczył 
misarzowi z naszćj strony wyznaczonemu listy, za- 
Daj e projekt konwencyi, wyrażony w kilku arty- 
łach, który miał poprzedzać wstęp wielkićj nie- 
bawodnie wagi. Komisarz nasz zobaczył z łatwo- 


lego czasu złemu, jakie kościół doznał w tym kraju;| £ 


| ścią, że Żądanie to przyjętem być nie mogło w Ża- 


den sposób, ani co do zakresu, ani co do wyrażeń, 
w jakich było objęte; co większa, że nie było wea- 
le przedstawione pod form wspólnych koncessyj, o 
których ustalenieby chodziło, albowiem nie w nich 
nieproponowano, w skutek czego rząd sardyński choć- 
by cień jakowegoś zobowiązania się względem ko- 
ścioła przyjmować się zdawał. Dla tego więc ko- 
misarz nasz zaproponował nowe artykuły, na lepszej 
podstawie, i o ile tylko rzeczą możćbną osądził, 
zgadzające się z życzeniem rządu; do których arty- 
kułów dołożył inne, w zamiarze, aby kościół, w chwili 
utraty wszystkich prawie swobód cywilnych, nabył 
przynajmnićj, jako wynagrodzenie tej straty, możność 
wykonywania zwiększą wolnością swej władzy w tem 
co mu zostawało. Komisarz królewski oświadczył 
wtedy, iż zażąda nowych instrukcyj od rządu swe- 
o, aby mógł stanowczo odpowiedzieć na uczynione 
mu propozycye. Nie jest nam wiadomo, czyli instruk- 
cye tćj natury były kiedykolwiek do Rzymu wysła- 
ne; ale wolno nam jest wnosić, Że królewski rząd 
odłożył kwestyą z przyczyny nieszczęść aż nadto 
znanych, które wtedy właśnie na całe prawie zwa- 
liły się Włochy, i przymusiły nas samych do opu- 
szczenia krajów poddanych naszćj doczesnćj wła- 
dzy. Za przywróceniem pokoju, podczas gdy w bli- 
skości Neapolu czekaliśmy z niecierpliwością sposo- 
bnéj chwili naszego do Rzymu powrotu, przybył do 
nas nowy nadzwyczajny poseł umocowany pomiędz 
innemi rzeczami do podjęcia przerwanych negocyacyj, 
konwencyi dotyczących. Wszelako ukończywszy in- 
ne sprawy oświądezył tenże, iż jest odwołany przez 
rząd królewski, i odjechał bez najmniejszego rozpo- 
częcia głównćj kwesty. Mogliśmy przeto się spo- 
dziewać, Że „ministrowie królewscy uznali za stóso= 
wne odłożenie tej negocyacyi do właściwszćj pory, 
to jest do naszego powrotu do Rzymu. 
Tymczasem w kilka miesięcy późnićj, dowiedzieli- 
śmy się że ministerynm królewskie przedłożyło samo 
Izbom królestwa nowe prawo ku całkowitemu zniesie- 
niu swobód duchownych i kościołów dążące , jakoteż 
poddające atrybucyj trybunałów swieckich prawo o- 
rzekania w sprawąch tyczących się nominacyi ną be- 
neficya duchowne i w innych kilku punktach, natych- 
miast lub potem, ale zawsze przeciwko prawom ko- 
ścioła i z uszczerbkiem interesów religijnych. 

Skoro tylko przedłożenie tćj ustawy doszło naszćj 
wiadomości, nakazaliśmy już to kardynałowi naszemu 
sekretarzowi państwą, już też naszemu nuncyuszowi 
apostolskiemu rezydującemu podówczas w Turynie, 
aby przeciwko nićj reklamowali. Gdy ich reklamacye 
żadnego nie osiągnęły skutku, potrzeba było prote- 
stować przeciw powyższym innowacyom ,. przyjętym 


przez jedną i drugą Izbę i sankcyonowanym natych- 
miast przez władzę kólewską. I co było nader smu- 
tném w całym ciągu i wypadku téj sprawy, to że 
nie tylko widzieliśmy samym czynem pogwałcone i 
zdeptane najświętsze kościoła prawa, kanonami po- 
święcone, i od tylu wieków prawomocne, ale nadto 
słyszeliśmy wielu deputowanych i senatorow króle- 
stwa zabierających głos w rozprawach obu Izb, i któ- 
rych opinie przeważyły, jak sobie i powadze świec- 
kiej przywłaszezali władzę rozwiązywania dawniej- 
szych konwencyj ze stolicą apostolską co do używa- 
nia rzeczonych swobód, bez najmniejszego z jćj stro- 
ny przyzwolenia, co większa , ogłaszali je jako nie- 
ważne w brew wyraźnym zjćj strony protestacyom. 

Pojmujecie przewielebni bracia, całą ważność ta- 
kowych aktów; widzicie, w coby się święte obróciły 
rzeczy, gdyby prawo kościelne i kanony pogardzie 
uległy, gdyby nie zważano wcale na długie tych praw 
posiadanie, gdyby wreszcie żadnćj nie przyznawano 
siły ugodom mającym rzeczywiście miejsce między 
stolicą apostolską i władzą cywilną. Wiecie dobrze 
jak wiele na tém zależy, nie tylko religii, ale same- 
mu porządkowi cywilnemu, i interesom publicznym i 
prywatnym, aby konwencye duchowne dotrzymane 
były święcie i nietykalnie; albowiem wartość ich i 
moc raz zapoznane, osłabiłyby również zobowiąza- 
nia ugód publicznych i prywatnych. ka e 

Do obelg kościołowi i stolicy apostolskićj nowemi 
prawami poczynionych, dodano wkrótce inne, a to 
wtedy skoro urzędnicy królewscy i sędziowie cywilni 
pociągnęli przed trybunał dwóch naszych przewiele- 
bnych braci, arcybiskupa ze Sassari i arcybiskupa 
Turyńskiego; skoro pierwszego uwięzili dt Ta 
domu, drugiego zaś za pomocą siły zbrojnej do któy 
tadeli królewskiego odprowadzili miasta, SE Eter - 
w końcu na jednym i na drugim cywilną karę z tego 
jedynie powodu , iż wiernie powióniość eva ( pa- 
sterskim, przepisali proboszczom i co do 
sposobu w jaki mają bronić swego trr ie 1 sumie- 
nia wiernych bojących się Pana, W kac OWEJ usta- 
wy. Tak więc władza cywilna prey: ki czała sobie 
prawo orzekania nad postanowien pi Jakie w kierow= 
nictwie sumienia pasterzom ko: Sii przyjąć wypadało. 

Po tych obelgach nastąpiła nie d wem CIĘŻSZą jeszcze, 
gdy szlachetna osoba, znana 0d wszystkich jako bę- 
dąca w liczbie głównie radzących nad powyższą najnie- 
sprawiedliwszą ustawą, a Która odmawiała fakt ten 
otwarcie potępić, powagą arcybiskupa Turyńskiego 
osydzoną była za niegodną przyjęcia ostatnich sa- 
kramentów. Z tej okazyi, arcybiskup sam siłą woj- 
skową zona kościoła wyrwany i oddany w fortecy 
surowój zz a proboszcz kongregacyi duchownej 
Servitów N M. P, który według obowiązku swego 


2 


P- posłuszny, porównie z wszystki- 
nymi braćmi, gwałtem z klasztoru 
dzony i gdzie indziej przeniesiony 
został; tak jakoby do władzy świeckićj należało roz- 
porządzać o administracy! SS, SE. i potrzebnych ku 
ich przyjęciu przygotowaniach ! : 

Nie dosyć było, na tém. Ta sama sprawa o admi- 
nistracyi sakramentów, a nadto Śprawa nowych in- 
strukcyj kierownictwa sumienia dotyczących, a przez 
tegoż arcybiskupa wydanych, w skutek innych roz- 
kazów, pociągnięty został przed (trybunał apelacyjny 
w 'Tarynie, który zadekretował natychmiast, na dniu 
25 września, iż arcybiskup wygnany będzie za gra- 
nice krajów królewskich, a wszystkie dobra arcybi- 
skupie zasekwestrowane. W tymże samym prawie 
czasie, trybunał apellacyjny królestwa Sardynii zą= 
decydował to samo względem przewielebnego nasze- 
go. brata. arcybiskupa, Cagliari. Zarzacono musjako 
zbrodnią ogłoszenie w ogólnych wyrazach, bez na- 
zwania NAC że cenzurze kościelnej. podlegają ipso 
facto ci, którzy łamiąc nietykalność biskupiego 
pomieszkania, ośmiełili się przeglądać gwałtem 
część archiwów biskupich: Na mocy: tych samych 
dekretów, ci. sami prałaci wyzuci zostali z posiada 
nia i administracyi dóbr doczesnych: i dochodów. bi= 
skupstwom przynależnych, i jeden z nich przymuszo- 
ny był udać się do Francyi, drugi przyjechać do mia- 
sta naszego. 


arcybiskupowi by 
mi swymi duchów 
Turyńskiego wypę 


Są nadto inne jeszcze rzeczyy nie bez wagi, które 


uczynił lub postanowił rząd. Piemoncki, przeciw pra” 
wom. kościoła ina szkodę religii. Między. innemu, yi 
simy mocno ubolewać. nad nieszczęsną ustawą, o któ- 
rój wiemy, że weszła w wykonanie od 4 paździer- 
nika 1848 roku, a wychowania publicznego, szkół 
publicznych i prywatnych, wyższego i niższego: wy- 
chowania dotyczącą. Ich dyrekcya, prócz kilku se- 
miuaryów biskupich, i kilka tylko przypadków wy- 
jąwszy, oddaną jest na mocy tćj ustawy ministrowi 
królewskiemu i władzom ód niego zawisłym; a po- 
wyższa atrybucya jest taką; że ark 58 rzeczonćj u= 
stawy stanowi i oświadcza, iż nie wolno będzie ża- 
dnćj innćj. władzy mięszać się, do. zarządu szkolnego, 
do kierownictwa nauk, do otrzymania stopni, do wy- 
boru i potwierdzenia nauczycieli. W katolickiem więc 
państwie, szkoły wszelkiego rodzaju, a zatćm i kate- 
dry nauk świętych, o któwych ustawą wzmiankuje, 


nauczanie dzieci elementów wiary chrześciańskićj, 0. 


któróm taż sama ustawa wspomina między powinno- 
ściami nauezycieli, wyjęte zostały zpod władzy bi= 
skupów. Aby zaś Żadnćj nie było w tćj mierze wąt- 
pliwości, sami dyrektorowie duchowni na mocy zacy= 
towanego artykułu zamieszczeni są w liczbie urzę- 
dników, których minister królewski i władze od niego 
zawisłe wybrać lub potwierdzić mają, bez żadnego 
obećj władzy wpływa. Tym sposobem pasterze po- 
święceni, nie tylko że bardzo niesłusznie pozbawie- 
ni są głównćj swćj powagi, jakićj od wieków wzglę- 
dem wielu zakładów wychowania na mocy konstytu- 
cyj bądź papiezkich bądź: królewskich, i z tytułu 
pierwotnych fundącyj używałi, ale nadto nie będzie 
im więcćj wolńo ezuwać w zarządzie szkolnym nad 
tem co dotyczy doktryny wiary, obyczajów chrześci- 
ańskich i czci bożćj. A 

Spodziewać się należy wprawdzie, że powaga bi- 
skupów przynajmnićj w wykonaniu takiej ustawy u- 
względnioną PRAGI: ale można już sądzić © jéj szko- 
dliwych skutkae 
niewzruszonćj nauce kościoła przeciwne, które w publi- 


czności. codziennie rozpowszechniane nie tylko za po- | 


mocą prassy, ale i młodzieży po szkołach publicznych 
przez docenia wykładane bywają. Nie możtmy do- 
syć, przewielebni bracia, całćj wamnaszćj wyrażić 
boleści , przy wypowiedzeniu tego faktu, który świe- 
że do naszćj doszedł wiadomości. Użyliśmy natych- 
miast środków aby dokładniejszych w tćj mierze na-. 
być informacyj „ i nie opuściwszy niczego, cokolwiek 
jest w związku z powierzonćm naszćj słabości za- 
daniem, czuwania nad skarbem wiary i umacniania 
w nićj braci naszych, 

Wiecie, że ostatniemi czasy, wysłany do nas go- 
stał przez rząd subalpejski jeden z głównych dy- 
gnitarzy, osoba znakomita, z poleceniem otworzenia 
negocyacyj w celu ułożenia spraw kościelnych ze Sto- 
licą Apostolską.  Niebyliśmy żadną miarą W możno- 
ści przyjęcia go, i ozwolenia aby według solennie 
używanćj formy złożył nam listy o missyi jego świad- 
czące. l w rzeczy samćj, poseł ten, w posłuchąniu 


danym mu przez nas jako prywatąemu, równie i w czę- | 
yach z kardynałem naszym sekreta- | 


stych konferenc 
Trzem państw 
ck SYch 
Kanone mulgujac to. prawa „przeciwne rozporz 
ea Ljjprzeciwne wierze dawniejszych 
jej przysługiwaą, 
dał on WIDĘ WSzystki 
Pa AL je 
chowieństwo 1 Św À 
wielebnego brąta n: 


a, nad powyższą ustawą swobód jéj doty- 


go, co potćm nastąpiło , na du- 
prałatów, „szczególnićj na 


ug UB = o arcybiskupa Turyńskie- 
go, trz, manego podówczas w ciasnćm więzieniu Z po- 


wodu swojćj stałości w wyk 


J 7 naniu ji ści = 
sterskich. Użalał się gorzko na tego eg osci. pa 


à lego czejgodnego pra- 


| wiek 


przez opinie zaraźliwe, i zasady 


> nie przestawał utrzymywać, że władza Swie- | 
zeniom ` 
mwen- - 
"ea Apostolska, użyła tylko prawa jakie | 
Z tćj wychodząc zasady, skła- 


łata, jako na człowieka niedbającego o porządek i 
s kojność publiczną, i oświadczał iż rząd królewski 
p "niu szcze giis, aby 
przeniesienia tegoj > kap? 
ków zæ granicanń: królestwa. 
niepotrzebujem 
usiłowaniami ; 
iiędwy nim > a. OMKYJM y A a 
celem znałezienia: jakowćj, drogi do układów. Rząd 
ty 4 niezamiechał swego aniśez: wy—- 
brał właśnie tę chwile aby wykonać zupełnie i eaf- 
kowicie ostatnie dekreta trybunałów świeckich w spra= 
wach duchownych, jużto przeciw arcibiskupowi Tu- 
rynskiemtt ; już lé% przeciw arcybiskupowi Cagliari. 
Wreszcie, Co się tyczy swobód kościołów i du- 
chow ieństwa; chcemy xby te, wiadomćm było wszy= 
stkim, że my, którzyśmy nieodpychali wcale negocy- 


aeyj przez: rząd, subalpejski przed dwoma: laty. nam: 


roponowanych , podobnież: i dzisiaj nie odmawiamy 
wcale umiarkow ania rozporządzeń kanonów, swobód 
tych dotyczących, stósownie do miejsca i czasu, to 
jest o tyle, o ile to w Panu uznamy za stósowne, i 
pod: warunkiene, aby kościóp: w innych rzeczach u- 


żywał wolnego praw swoich wykonania. Nie ostygło 


w nas rzeczywiście to uczucie ojcowskićj. przychy|- 
ności, którego rzymscy pasterze, nasi poprzednicy, 
tyle publicznych dali dowodów świetnemu sabaudz- 
kiemu domowi; zasmuceni nadto jesteśmy nieszczę- 
ściem i nędzą, które w téj chwili tak srodze ciężą 
|na- braciach: naszych i synach w tóm królestwie; je- 
steśmy též. prędcy w przyniesieniu im ulgi stósowne- 
mi środkami, trzymając się w tém stałych prawideł 
$. kościoła rzymskiego, który śpieszy zawsze, jak naj- 
czulsza matka , w pomoe dzieciom swoim znękanym 
i strapionym i używa swćj apostolskićj powagi dla 
zagojenia ran Izraela. Do tćj powagi jednakowoż, 
udzielonćj nam aby budować, nie aby, niszczyć, ucie- 
kać się nie możemy, skoro idzie tylko o to aby prze- 
szkodzić iżby się nie wydawało, że przez naszą cier- 
pliwość , nasze uczęstnictwo i nasze koncessye, po- 
twierdzamy rzeczy, które z wielkim naszym żalem, 


zostały uradzone, postanowione lub. dokonane, w tym. 


kraju, z uszczerhkiem kościoła, z pogardą kanonów 
świętych, wbrew ugodom solennym, wbrew nawet 
wszelkićj ugodzie, nakoniee przeciwko kapłanom i 
samym książętom kościoła wypełniającynt powinność 
pasterską co do kierunku sumienia i administrowania 
sakramentów. | 

Boże broń, przewielebni bracia, abyśmy kiedykol- 
naszćj pow.-gi nadużywać chcieli na szkodę 
| kościoła i katolicyzmu! Przeciwnie, pomocą najwyż- 
| szą wsparci, cały nasz rozum i usiłowania z wy- 
| trzymałością przykładać będziemy do użytku kościa- 
| ła, jak niemnićjydo obrony i nietykalności świętych 
| praw jego, Z tych przyczyn podnosimy dziś głos 
| nasz apostolski, aby reklamować coraz więcćj naprze- 
ciw rzeczom dopiero co wymienionym, i naprzeciw- 
ko tym wszystkim, które bądź na kontynencie bądź 


w posiadłościch zamorskich księcia panującego w Tu-. 


rynie spełnione lub zamierzone zostały, w jakibądź- 


kolwiek sposób naprzeciw prawom: koscioła lub na. 


ywamy energicznie (gravissime 
exwposcimus) wszystkich do których należy, aby po- 
przestali udręczeń względem pasterzy kościoła i mi- 
nistrów religii, i aby naprawili spiesznie zniewagi 
jakie rzecz Święta ucierp'ała. s ; : 
Tymczasem nieprzestanmy; przewielebni bracia, o= 
fiarować Bogu, ojcu miłosierdzia, pokornych próźb 
i modłów, a zawezwawszy błogosławionego wsta- 
wienia się Matki Bożćj , niepokalanćj dziewicy, i SS. 
Apostołów Piotra i Pawła, błagać usilnie aby ra- 
czył osłonić prawicą Swoją tę część ukochanej win= 
nicy pańskićj, i bronić 


szkodę religii; i wz 


ją świętem ramieniem swojém,“ 
TE: Tay 


Pisze nam Korrespondent Wiedeński, 


ó Wiedeń 14 listopada. Opuszczenie Fuldy przez 
wojska pruskie, o którem wam przed cztćrma dnja- 
mi pisałem, i które wczoraj) dopiero telegr, depesza 
tu przyniosła, jest niezawodnym znakiem, że układy 
zbliżają się do pokoju. Wyjście wojsk pruskich z Kas- 
sel, jeśli-się potwierdzi, byłoby. większym jeszcze te- 

o dowodem. Winienem wSZakZe Wąs uprzedzić raz 
jeszcze, że Austrya tak daleko żądań swych niepo- 
suwą i że zaproponowała, jakem już dawnićj doniósł, 
wspólne tego miasta zajęci”: Podług konwencyi 1833 
P.nsy mają prawo zostać w Cassel, które się znaj- 
duje na drodze strategicznćj tego państwa: nie mia-; 
ło tego prawą co do Fuldy. „Ustępuj © z nićj we- 
szły Prusy w legalne stanowisko. rz 
wne osadzenie wspólne na tej podstawje 
tem się skończy ta tak draźliwa kwestyą, 

Lecz pozostaną inne niemniej ważne 
Unia, Bundestag i Sziezwik-Holszty, 
maga od Prus rozwiązania Unii 


Hessyi i na 


Austrya wy- 
> „przystąpienia do 


| Bundest gu, i neutralności w kwestyj Szleswieko- 
/Holsztyńskićj. Co do pierwszćj i ostatnićj kwestyi, 


| zdaje się, że nie będzie żadnćj trudności, 
, Holsztyn musi być uspokojonym,  Aust 


a, Anglia 
' Francya.i Rogya.chcą tego i gotowe są Ar A 


nim a rzeezonym kardynałem rozpraw ach», 


yjmą zape- | 


, a takiemi są” 


3zleswik- 


r 
-ts działania. ! 


; Prusy zostawiene samym sobie, przeniosą neutralność kiego awigzku 


| nad ogólną wojnę.  Zagwarantują raz tylko jeszcze - 
(prawa Rzeszy niemieckićj co do Holsztynu, i w tem 
Ze zaś to jest 


kl otw do z Austryą w zupełnćj będą zgodzie. 

innych obowiąz=" rzecz czysto wewnętrzna między Rzeszą niemiecką 
Pó tém? co poprzedzay, 
y wchodzić w dłuższe szczegóły nad'| pewnym Że Anglia, Francya i Rosya przeciw niej 
których napróżno próbował w dalszych. 


| 


a jéj członkiem królem duńskim, można być przeto 


głosu niepodniosą. Tym trzem państwom idzie o ca- 
ość monarchii duńskićj io sukeęssyą na tron, a nie 
o wewnętrzne jéj urządzenie. Zyczyćby wypadało 
żeby król duński w tćj mierze przy swojćj szlachc- 
tnéj proklanacyi z 14 lipca pozostał, Lecz wprzód 
trzeba żeby księstwa wróciły do posłuszeństwa, co 
się stać nie może bez dobrowolnego poddania się al- 
[bo interwencyi. Tę ostatnią drogę wybrał rząd te- ` 
raźniejszy Szleswiku i Holsztynu. Bądźcie więc pe- 
wni, że wojska niemiecko - austryackie pójdą lądem, 
a że trzy morskie mocarstwa zrobią w razie potrze- 
by: krok. odpowiedni: swoją: drogą, 

Co do Unii, ta egzystuje już od. dawna tylko z i- 
mienia. Gabinet,pruski w dawniejszych notach nie- 
obstawał sam nawet przy Unii, lecz tylko przy pr:- 
wie: do riój, albo raczćj przy prawie dabrawolnych 
związków wynikającóm z art. tt akta wiedeńskiego. 
Tego prawa, Austrya nie zaprzeczała Prusom i nie 
zaprzecza. Chce tylko żeby tak Prussy jak inne pań- 
siwa niemieckie, prawo to w duchu wspomnionego 
artykułu pojmowały. Zdaje się więc, iż rozwiąza- 
nie Unii nie stanie wa zawadzie do zgody. 

Rzecz najtrudniejsza jest z Bundestagiem. Prusy 
aż, dotąd: nieuznaw.ały ani tegó co się utworzył we 
Krankfurcie,, ani jakiegokolwiek bądź, któryby był po- 
„prostu dawnym, Lecz że Prusy nie odrzucały nigdy 
aktu tworzącego Rzeszę niemiecką i że Austrya o- 
świadczała i oświadcza, że Bundestag wskrzeszony 
na tej zasadzie zajmie się przejrzeniem. całćj kon- 
styłucyi, wewnęirznój tego związku „ wnosić. przeto 
można, że i. w tym punkcie przyjdzie do- porozu- 
mienia. Prusy chcą, żeby się ta rewizyą odbyła 
w wolnych konferencyach. Austrya żąda najprzód 
*uznania władzy Bundestagu; leży wśrodku pogodze- 
nie tych dwóch terminów, i skończy się na niem; 
w tęn zapewne sposób, że Prusy poszlą ambasado- 
ra do Frankfurtu, i że się w Wiedniu zawiążą współ- 
cześnie takie narady jakie były w 1849 r. w Aix- 
la Chapelle i poźnićj w Troppau i Łaybach. Będą 
to że tak powiem ludzie zaufania (Vertrauens Män- 
ner) zależni od decyzyi Bundestagu, czyli legalnćj 


władzy. 

Koło tych. trzech tów krążą o i wszy” | 
stkie aA. Bórineki "1" Wiedniem - 177 wilka noty i 
i depesze. Treść ich zebrałem w powyższych uwa- 
gach. Winienem tylko dodać, że ton ich jest dale- 
ko łagodniejszy niż dawniej. 

Na dowód wreszcie tego com tu powiedział i 
com wam w przedostatnich moich listach w, tćj mie- 
rze pisał, przyłączam niniejszy wyjątek z długiego 
artykułu zamięszezonego w dzisiejszym Corriere-ita- 
liano. „Dzienniki pruskie i z Niemiec północnych 
usitaia nakręceniem wyrazu honor, przyprowadzi 
Rza Pruski do zapoznania własnego interesu. _Spo= 
dziewamy się, Że może się to nie uda. Prusy do tćj 
su byty silnem, „wielkiem i szczęśliwóm państwem; 
knój Zwoje noek ich E E do poświęcenia pię* 
meN eH. pozycyi, aby ubiegać się za czczem ma 

„Miałażby Austrya do tego pobudzać je kroku? 

ustrya niczego sobie nie życzy, jak tylko aby z Pru- 
Sami na stopie przyjaźni i dobrego porozumięnia ja 
pierwćj żyć mogła. Nie sąż sto raczćj pruskie 
stronnietwa? a z tych stronnictw któreż jest najczyn- 
niejszćm, któreż więcćj wmawia i podszczuwa na 
radykaln. ? Ćhciałyżby Prasy powierzyć się temu 
stronnictwu? wysawić się na te same koleje jakich 
doznał Karol Albert? Ani temu wierzymy — ani s07 
bie tego życzymy. 3 

„Politykę, którą Prusy kierować się powinny, ab 
ich przyszłość przeszłości odpowiedziała, do dwó 
sprowadzimy punktów : rozwój rozsądny i postępo” 
wy instytucyj konstyt., jako rekojmia najpewniej” 
sza pomyślnościmateryalnej i moralne jnawewnątró 
wzmocnienie ich prawowitego wpływu na podsta” 
wie traktatów nazewnątrz. W pośród dwóch tych 
puuktów stawa trzeci jako łacznia i siła, -to je$ 
związek celny utworzony przez Prusy przed dwa f 
| dziestą laty, który zlewając się w lgn ogromny zwią” 


| 


li 
i 


| zek celny proponowany teraz od Austryi, „doprowa” 
| dzić może do niesłychanych korzyści i Horeana 


| nierównie większych od tych jakie w.przeszłości 07% 
trzymać był w stanie. | 
„Kongres Kassejski cłowy, ustąpił, widzieliśwy 
z przykrością, „przed odgłosem bębnów, lubo juž? 
pierwćj przerwanym został: Prusy albowiem, któr? 

nas oskarżają o reakcyą w polityce, znajdują nas 

„nadto liberqlnemi w interesach. "W dzisiejszych c2%” 

' sach przemysł i handel zostają w daleko ściślejszy” 

| z praktyką stosunku aniżeliby się zdawało; dodam 

„nawet, Że, dobra i prawdziwa polityka nie da się 4 
przeć na innych zasadach, jak tylko na interesach 
materyalnych, kierowanych wielką i szląchetnąjmyś/?” 

i dla tego też A silne przekonanie że projek wiele 

nego, niemieckiego przeprow adzobł 


mae seo peee 


zostanie.. Lecz aby mógł przyjść -do skutku bez wiel-- 


kieh tradności, potrzebuje. jednego warunku, a wa- 
runkiem tym jest pokój. mcd 

„Niemcy mieć będą wtedy jeden interes wspólny i 
silny, jedność faktu, Prusy, będą miały porty pół- 
nocne, które napróżno zapomocą wojskowego zajęcia 
przywłaszczyćby starały się. 

„Zniesieniem linii hanowerskićj otrzymują Prusy 
ztćj strony korzyść, którćj dotychczas nie! miąły. 
Przemysł ich ożywiony naszemi produktami, nabę- 
dzie większćj siły, a handel z pomocą naszych por- 
tów znajdzie nowe i wielce użyteczne odpływy. 

„Co się zaś tycży polilycznego Prus znaczenia, 
mogłyżby istotnie sądzić, aby Austrya teraźniejsza 
im zazdrościć go miała i osłabić usiłowała? To mo- 
gło mieć miejsce przed: rokiem 1848, kiedy Prusy je- 
dne w Niemczęch postęp. reprezentowały: ale dziś, 
kiedy Austrya sama domaga się użytecznych i po- 
trzebnych reform, jest: to niepodobnem. Prusy i Au- 
strya jeden mają teraz obowiązek , to jest aby się 
w tćj samćj myśli, w tćm samém, przedsięwzięciu 
połączyły i zgodziły: A wtedy 70 milionów Niem- 
ców będą jeżeli nie jednym narodem to przynajmniej 
jedną potencyg:* 


Deutsche Reform umieszcza następny nader 
ważny i objaśniający artykuł o stanowisku pru- 
skiej polityki: 


Wzruszenie ludności pruskićj z powodu stanu po- 
litycznych stosunków. zwiększa się coraz bardzićj; i 
w rzeczy samćj nigdy jeszcze patryotyczny udział. 
w rozwiązaniu. kwesty politycznych nie był więcej 
słusznym, jak dzisiaj. Z zapałem i podniesieniem 
ducha naród pruski idzie z4 postanowieniami swego 
króla, a jest to godnćm czci i chwały naszego ludu 
z wiernością i gotowością ku poświęceniu mierzyć 
się nawet z niebezpieczeństwem wojny. To zaszczy- 
tne usposobienie podniosło Prus, „do obecnego stano- 
wiska; ożywia ono, mimo wszelkiej 0 rozdwojenia, 
nieprzerwanie obywateli pruskich, jąk tego nowy 
pe gn ch rozszerzony w niektórych stro- 
nach względem zamiarów rządu dla tego tylka znaj- 
dnje jakąś podstawę, że się spotyka z WNELER 
pełnem niecierpliwego oczekiwania; a ludzie znajć u- 
jący się w takim stanie wzburzenia przystępni są tak 
dobrze niensprawiedliwionćj trwodze jak przesadzo- 
nym nadziejom i a: MA Niepodobną wyjaśnić 
tego zamętu pogłosek i podejrzeń, budzących się 
„każdym dniem na nowo; a obawy choćby nawet nie 
było uzasadnione faktami usprawiedliwiają się same 
przez się bardzo nafdralnie. Nie dwiodą nas ońe 
dla tego od pale Mia z żupełną ufnością na rzetel- 
nym udziale wojsk praskich w tćj pracy rządu: "Ni 
ród pruski z odwagą QOPONEGOŃ JCS ATA 
niu i potędze popierać będzie żądania, które kładzie 
rząd dla honoru pruskiego imienia | ze względu na 
polityczny Stan rzeczy, jednakowoż bez póciągnienia 
za sobą nieocenionych, ciężkich następstw wojny. 

„Ten stan rzeczy będziemy chcieli w kilku rysach 
zreasumować, ponieważ ważną jest: rzeczą, ażeby 
dalsze kroki rządowe, jak niemnićj pretensye stron- 
nictw względem niego, sądzone były ze stanowiska 
rzeczywistego a nie urojonego. . wy 

Trzy są sprawy, do których się odnosi kwestya 
wojny lub- pokoju i które wywołują szczególnićj u- 
dział publiczny: Niemiecka, El. Heska i Holsztyńska. 
Sprawa niemiecka jest właściwie główną; a jeżeli 
dwie drugie przyszły do obećnego znaczenia nader 
wielkiego, to tylko przez wzgląd ich stosunku dó 0- 
wćj głównćj kwestyi. - ae 

Ze względu na główną niemiecką sprawę neme- 
żemy awókać inleda na któwyńm się tt JE 
sze położenie Prus po za uchwałą ksią ROSE aniu 
gium z października b. r. Znajomy raport skie ej 
jego złożony, zgodnie 2 opinia rządu praakieć 02 
znajmia, że konstytucya unii obecnie ne J aeni 
konalna, że zatém przedęwszystkiem usunąć JĄ = = 
doku potrzeba. Zigodzono się również, że w iater 
sie Niemiec trzeba naprzód mieć na uwadze ustanó- 
wienie związku obszerniejszego, a jako droga ku 
niemu majź służyć wolne konferencye., Aioli w reor= 
ganizacyi konstytucy! ogólno-niemieckićj dwa punkta 
dla polityki pruskićj musiały być koniecznie ważne: 
z jednćj strony równość obu wielkich mocarstw, 
z drugiej uznanie prawa wolnego jednoczenia. Przy 
tém wszystkićm kładziono naprzód: nieuznanie sej" 
mu Rzeszy za organ Rzeszy niemieckiej, prawnie 
istniejący. 

„Z ak punktów rząd p 
stadyum negocyacyj, „cjach 
Spojrzyjmy teraz czego już GOP Ea 
pik lać żądań : binet auśtryacki oświadczył 

i zaw Pocznej rewizyi statutów Rze- 
się gotowym do bezawłocznej ToN Soy Prusy pro- 
szy na drodze wolnych koi RA" OS e „a> 

onowanćj. Jako Zasadę przyszłe opra u a 
przyznaje prawo wolnego” jednoczen nz aw nadzie! 
zarządzić się mających onferencyj JU siĘ mocz 2 
ra przy uznaniu sejmu Rzeszy jako organu central- 


ruski nie przeszedł w dalsze 
e i nie może iść dalćj. 


dopięto dla pogodzenia 
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"i stwa heskiego. Były minister spraw zagranicznych 
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nadzwyczajne koszta, które krajowi grożą zniszcze- 
niem bez widoku najmniejszćj korzyści? Pessymiści 
gotową mają na to odpowiedź, tdwihe s aby przy= 
gnieść konstytucye w Niemczech, wyiępić do szczę- 
tu podczas zimy ziarno rewolucyjne w narodzie, po- 
wrócić do uchwał Karlsbadzkich czyli do absoluty- 
mu, i z wiosną być gotowym do przywrócenia po- 
rządku w Europie w myśł' nienaruszalnych traktatów 
1815 r.! 2 LZ : 

Nie posuwamy tak daleko podejrzeń naszych wzglę- 
dem w mowie będących rządów; ale dziwną zaiste 
wydawać się musi każdemu mobilizacya tak ogromńćj 
armii bez” wykazania żadnym publicznym” aktem jéj 
potrzeby i celu. "Bo co organa ministeryalne berliń- 
skie na' usprawiedliwienie rządu podają , że tę wła 
śnie wartość mają powołane na stopę wojenną armie, 
iż gwarantują zgodność w układach , to argument 
ten, jeźli nie jest prostym frazesem, dowodziłby tyl= 
ko, że spodziewana zgodność w układach opiera się 
dotąd, mimo uczynionych przez Prusy koncessyj, na 
bardzo niepewnćj podstawie. Rzeczywiście staje się 
dla Prus niepodobieństwem, wstrzymać mobiliżacyą 
wójska ,” dopóki armia austryacka nie zatrzyma się 
w pochodzie swym ku północy. Kreuzzeitung do= 
nosi, że i względem tego punktu bliskie jest między 
obydwoma gabinetami porozumienie się. `` RYJ 

O dopełnienia i przemianie rady ministrów niemasz 
dotąd nić pewnego. “Manteuffel mało ma mieć na= 
dziei, zostać ministrem spraw zagranicznych. “ Prze= 
ciwko niemu jest koterya Kreuzzettung i opinia. Na- 
tomiast Ladenberg ma zostać rzeczywistym prezy: ien- 
tem zatrzymując ministerstwo oświecenia. Radowitz 
przeniesiony zostsł jako jenerał do armii czynnćj, i 
dostał na nieograniczony czas urlop z dozwoleniem, 
jak mówią, z rozkazem udania się do Anglii w celu 
przypatrzenia się rękodzielniom artyleryjskim i techni- 
cznym pracom w budowaniu żelaznych mostów. Do 
otwarcia sejmu czynią w salach posiędo ch wszelkie 
przygotowania. Bióra już urządzone. Król ma 6so- 
biście Izby mową trónową w sali zamkowćj zagaić. 
Cały Kraj oczekuje tą razą z wielką nadzieją ałe'i 
z obawą otwarcia sejmu. Reforma daje' do żróza= 
mienia, że wojna, którćj sobie opozycya życzy; mo= 
głaby konstytucyonalizm w Prusiech narazić ha nie= 
bezpieczeństwo. Jestto także argument ku* przygłu= 
szeniu sumienia ludzi niezadowolnionych z dotychcza— 
sowćj zewnętrznej polityki rządu, a podżegających 
opozycyą 'w przyszłych Izbach. Może być ,-że' lz 
bom tylko zaregiestrowanie czynów dokonanych pozo- 
stanie, oraz uchwała nowćj pożyczki. 


lego dlą całych Niemiec, Żąda tylko, ażeby Prusy 
dopóki ich własne prawa ograniczonemi nie 'będą, 
| niemieszały się do spraw wewnętrznych tych krajów, 
które się porozumiały z Austryą względem wspólne- 

_go traktowania ich spraw. 

| „To ostatnie żądanie stosuje się obecnie do elektor- 


w imieniu rządu pruskiego i przez wzgląd na prawa 
Prus podwójne uczynił zastrzeżenie: przeciw wystą- 
pieniu sejmu Rzeszy jako rzeczywiście uprawnione- 
mu organowi całćj Rzeszy i przeciw  wszelkiemu 
możliwemu naruszeniu wojskowego stanowiska Prus. 
| Innego powodu do interwencyi nie było, gdyż żadna 
strona w Hessyi nie żądała od Prus pomocy w za- 
Patwieniu wewnętrznego sporu. Jakkolwiek rząd 
pruski życzył sobie przywrócenia konstytucyjnego 
stanu rzeczy w Hessyi, to wszakże tylko interes po- 
litycznego i wojskowego stanowiska Prus skłaniał 
go do obsadzenia Hessyi elektorskićj. 

Zachodzi teraz pytanie o ile przy zmienionóćm po- 
łożeniu kwestyi Rzeszy, kwestya interwencyjna prze- 
szła także w nowe stadium. Skoro sejm Rzeszy nie 
kładzie już Prusom dawnego Żądania to jest uzna- 
nia, jeżeli się ogranicza na działaniu w zakresie tych, 
którzy go zesłali i powołali i skoro to nowe stano- 
wisko wyraźnie przez Prusy i Austryą ma być za- 
strzeżone, to wtedy musiałby upaść pierwszy głów- 
ny punkt pruskiego zastrzeżenia “i powstałby tylko 
na uwadze wzgląd wojskowy przy interwencyi. W ta- 
kich więc przypuszczeniach i przy takich warunkach 
Prasy obsadziłyby drog. wojenne, a choćby Austrya 
zaprzeczała  politycznegą prawa interwencyi, to musi 
przyznać wojskowe, Że do uznania tego, najważ- 
niejsze skłaniają pobudki, nie ulega wątpliwości, a 
dla usunięcia tćj chwilowej konieczności. byłyby po- 
trzebne gwarancye obowięzujące i traktatom odpo- 
wiednie tak przez uroczyste oświadczenie pokoju 
względem Prus, jak przez ubezpieczenie komunikacyi 
na trzech wojskowych drogach i porozumienie się, 
względem ich obsadzenia. OWE A 

„Co się tyczy sprawy Holsztyńskićj, Prusy nieza- 
przeczyły nigdy swego zobowiązania się w przy- 
wróceniu sprawiedliwego i trwałego pokoju i mimo na- 
legania wszystkich europejskich mocarstw nie dadzą 
się nigdy nakłonić do wystąpienia gwałtownego prze- 
ciwko. księstwom., Aczkolwiek teraz, kiedy stąd: pro- 
ponowano przyjazne załatwienie sprawy, a propozy- 
cya ta rozbiła się o opór rejencyi, Prusy nie mają 
już w swojćm ręku środków rzeczywistej i skutecz- 
néj opieki, to przecież rząd nasz sprzeciwiać się bę- 
dzie gwałtownćj interwencyi w księstwach, ani też 
jako złośliwe rozniosły pogłoski, nie dozwóli przej- 
ścia przez kraje pruskie wojskom obcym na ten cel 
przeznaczonym.* OEE EEEF OINAS 5 Tadlyzrsa w znożetie A EWY Paitini 

eż z berliński taki _| Szanowny Panie aktorze! Artykuł umieszczo- 

- R orospondeni NASA „88 dą M takie nad powyż- ny w Nrze 246 Czasu, tyczący si ijë fominacyi 
szym artykułem czyni uwagi: na preżcśk komissyi ; aj OB OZ itx 
-- Berlin 15 listop. Wieczorny numer wcezorajszćj 


a atate Gin mi: egzaminacyjnć 
wala mnie do oświadczenia, iż w myśl instrukcyi da- 
Reformy zawiera wstępny artykuł mogący być uwa- 
Żany za program pruskiego gabinetu w obecnych u- 


nćj od Wysokiego Ministerstwa, uczj nię przy rozpó= 
częciu urzędowania mojego ogłoszenia, obejmujące 
kładach. Z trzech kwestyj spornych, heską i szles- 
wieko-holsztyńską oddaje gabinet pruski na ofiarę 


ducha i zasady, wedłe których stósownie do obowią= 
zującćj ustawy, egzamina odbywać się będą. 
Austryi, zastrzegając sobie prawa militarne do dróg geo 0 O ikadź tych wyrazów w najbliższym 
etapowych w Hessyi, na które armią swą cofa, oraz Numerze zostaję 1d. da 1850 
neutralność w gotującćj się interwencyi do Holsztynu Kraków dnia 1% listopada 1850 r. l 
i nieńaruszoność swych granie przez wojsko exeku- Prof. Józef. Kremer. 
cyjne. W sprawie zas niemiecki, , kira gabinet pru- a T AA 
ski uważa za główną, i ktora ma być przedmiotem togi 
dalszych układów, gabinet "ADA opiskcha” GAIA Przegląd Polityczny. 
dla dobra Rzeszy, obstaje jednakże za prawem za” Po tóm, co czytelnicy nasi znaleźli w podanych wyżćj 
wierania związków Czyli unij szczegółowych wśród | artykułach i korespondencyach , wszelka: obawa wojny by- 
ogóliego związku Rzeszy; gabinet pruski nie ńznajt | faby nieuzasadnioną. To wszakże musimy dodać, że wy- 
wprawdzie legalności (eraźniejszego Bundestagu wobec | jąwszy” dzienników ministeryalnych, wszystkie inne organa 
państw ` niemieckich, które W nim nie' są reprezen- pruskie potępiają politykę rządu, bo w: rzeczy. samćj bu- 
(owane, nie” zaprzecza jéj jednakże dlar "tych: 


dzone potylekroć nadzieje, ożywiony zapał „w narodzie i 
które w nim , -jako' w organie  szczegółowćj swój | powoływanie go do wspólnćj sprawy z rządem, niezga- 
unii €zyli koalicyi, udział mają. Z takowego też 


dzają się dziś z, sofizmatami, których dzienniki ministery- 
uważania wypada,  że'skoro Hessya u' Bundestagu | alne używać muszą, aby pokryć zbyt nagły przeskok ze 
paka Pomocy, a Holsztyn na pacyfikacyjue wnio- 


stanowiska, jąkie zajmowano jeszcze przed tygodniem do 


Proszeni jesteśmy 0 umieszczenie następujące- 
go listu: + eE 


ski Prus nie przystaje, obiedwie te kwestye, jako. | obecnego położenia. Rzecz naturalna, że opinia e 
praktyczne -strony kwestyi niemieckićj, słusznie |w Prusićch mimó nagłćj rzeczywistości, niechętnie Jéj za- 


Tak w wczorajszych dzien- 


Buńidestą s [U rent BYE Rasakde! 5 "© 
| R dgowi zostawióne być mogą do' załatwienia. dż w iska "praskie Roc 


Co się wreszcie tyczy ieorganizacyi Rzeszy, to 
właśnie będzie przedmiotem przyzwolonych przez 
Austryą wolnych. konferencyj- Gabinet pruski ob- 
stawać w nich będzie za podziałem prezydyonal- 
nej władzy, tj. za piasiowaniem jéj równocześnie lub 
kolejno przez Prusy i Austry4- Podobno i ten wa~ 
runek zyskał już przyzwolenie Austryj, 
to w -krótkości treść ministeryalnego dziennika, y i 
który w zupełućj zgodzie idzie absolutyczna Kreuz- | niu Zgromadzenia frańcusk iW prezydeńta, Pò- 
zeitung, Aę aż E T a usiłając terier | diiy j6"W hastępitych mj w całości; wystawia on 
nemi sofzmami powstrzymać przeciwny prąd opinii | bówiemń szczegółówo vi fe Mad qe KAfISKIGHE"meSSażów 
publicznej, przygłuszyć wypołany przez wypadki | stań kraju: Zastanowicy = lad _nićm późnićj, skoro czy= 
a rózniecony w płomienie przez nie same, a dziś, telnicy' je poznają ze tylko; że"mianowicie jego 
przez opozycyjne dzienciki {ém gwałtownićj utrzy- | zakończenie zyskało pochwały wszystkich” niemał dzienni= 
mywany ząpaf wojenny w narodzie. wojnie viec | ków. Niemówimy tu już o organach elizejskich , których 
HiG iisa ja wówy, uwielbienie było gotowe, ale’ nawet opozycyjne jak Pressa 
ie ją; "że koniec poselstwa niewiełe- się różni od 


iena o wówy, chociaż móbilizacya ćh?ćj śróiii 
y pieczenie -twierdz”odhywa Stę"z=największ 

3 j ntar cyiacyj ogłoszonych przez tenże dziennik jako wyrez 0- 

| sobisiej polityki prezydenta, 


iwierza i nudzi się pogłoskami. 
Inikach czytaliśmy zapewnieriie atb 
icżyły do Pfalett' prówincyi bawarskićj, że jw z zjiścić 
gorące życzenie żołnierza pruskiego a > R + sę Ba- 
'warczykami: Dzisiaj "czytamy już 0dwo rg ad sa a prus 
skie” wkrótce mają” opustić Kassel "i JE oct 3 który 
tamże! miał <przybyć dla wzmocnienia zatogi pruskićj, od- 

|'wołano. 3 
pE: iaf na przedostatnićm posiedze- 
Pan Baroche OaCokiegó gosetstiw posiedze 


pośpiechem, W jakim cela, pyta każdy, skoro wszy- 
stkie kwestye + PFO, jak załatwione? Poco *% 


Pan Dupin obrany został na nowo prezesem lzby; bió- 
ro w dawnym składzie pozostawiono. Dotychczas posie- 
dzenia nie zasługują na szczególniejszą uwagę, a nadto 
panuje w nich duch zgody z rządem i wyraźna chęć wię- 
kszości unikania wszystkiego, coby ją mogło poróżnić 
z gabinetem. Tak np. znaczną większością odrzucono 
wniosek odczytania protokółów Komisyi odroczenia; pan 
Tinguy cofnął swój projekt względem przywrócenia wy- 
borów powszechnych, jedna tylko propozycya. dotacyi p. 
Yon z funduszów Zgromadzenia odesłaną została do Ko= 
misyi. : 

sa Niemamy nic ważnego z Włoch. Pan Pinelli został 
'obrany prezesem, min. ośw. Mamelli podał się do dymi- 
syi; dotychczasowe posiedzenia Izby nie obudzają jeszcze 
żadnego zajęcia. W Rzymie pan Kalbermatten minister 
wojny podał się do dymisyi, którą chętnie przyjęto i kie- 
runek wydziału wojny ofiarowano panu Orsini. 

— Wrażenie, które w Anglii sprawiły świeże dekreta 
Stolicy Śtéj; nieuspokaja się wcale, owszem zwiększa, się 
coraz bardzićj, lak, że w każdym razie trudno się będzie 
rządowi oprzeć. Dzienniki angielskie zapełnione są pro- 
testacyami przeciw tćj, jak mówią „napaści“ dworu rzym- 
skiego. Krążą okólniki, listy, deklaracye pasterskie, odby- 
wają się nieustannie meetyngi duchowne i świeckie, a to 
wszystko, aby nakłonić lud do petycyj w celu zniesienia 
usławy upoważniającćj, albo raczćj niezabraniającćj uży- 
wania w Anglii tytułów duchownych, 


rzymsko-biskupią, rozciągniona została do Szkocyi. 
pież dzieli ten kraj na siedm dyecezyj. 


WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 


Poznań 13 listopada. (K). Okrzyk wojenny, tak całkiem nie- 
spodzianie przed tygodniem przez ministeryum wydany, wszelkie 
W całym kraju ruch niesłychany; kto- 
kolwiek broń nosić zdatny do szeregów powołany, a pobór rozcią- 
gnął się i na konie, które obywatelom wiejskim w znacznćj liczbie 
pod landwerę kawaleryi i artyleryi zabierają. Od roku 1813 Prusy 
nie zrobiły tak ogólnego wysilenia wojennego, a mimo tego organa 


inne sprawy zagłuszył. 


rządowe, nadto opłakują i to bez ustanku możebność rozlewu bra- 


tnićj krwi oiemieckićj, by stanowczo w bój uwierzyć. Nie będę 


się zapuszczał w konjektury, jakie dla kraiku naszego i jego bra- 
tnich części wojna sprowadzióby mogła; dziś rezultatem jedynym, 
że prawie wszystkie administracye wiejskie zdezorganizowane przez 
niestychany pobór wojskowy, że mnóstwo ludzi od pracy odwoła- 


nych, że choćby pokój znów wrócił, koszta ogromne tych ruchów 


mieszkańcy kraju dotkliwie uczują. Zapału mieszkańców do woj- 
ny, naturalnie u nas, nie widać, owszem płacz osieroconych ro- 


dzin, rozpacz opuszczających gospodarzy wiejskich chaty, gospo- 
darstwa i rodziny, w każdćj wiosce chlebem powszednim. W po- 
dobnych chwilach okazuje się najlepićj niepraktyczność systemu 


wojskowego pruskiego, prawda bowiem, że w dniach kilku ogro- 


mna armia pod bronią staje, ale cały kraj w swóm wewnętrznóm 
produkcyjnóm Życiu zostaje zdezorganizowany; wreszcie od żołnie- 
rza opuszczającego dom, rodzinę, gospodarstwo, wyjąwszy w o0- 
bronie granie, trudno żądać entuzyazmu, w który też nie wierzę, 
nawet w prowincyach niemieckich, mimo najświetniejszych donie- 
sień w tym względzie dzienników niemieckich. Garnizony naszych 
miasteczek wszystkie bez wyjątku w ruchu i wedle pogłosek, kor- 
pus 5ty armii to jest Poznański, o ile go jest w kraju (bo kilka 
pułków już jest pod Radziwiłłem w Kasselskim) ma ruszyć temi 
dniami dla wzmocnienia korpusu szląskiego. Około robót fortecz- 
nych tu w Poznaniu dniem inocą pracują, i wszystkie fortece ma- 
ją być armowanemi. 

Z naszych wiadomości polsko-krajowych, mało jest do doniesie- 
nia; oto na walnóm zebraniu naukowój pomocy, nie pamiętam czym 
już wam doniósł, była dyrekcya z wyjątkiem jednego członka po- 
wtórnie wybraną została. Nie zadługo nastąpi w Poznaniu wybór 


rady miejskićj, według nowcgo prawa ordynacyi gminnćj; dość się 


około tego krzątają; liberalni Niemcy chcą sojuszu z Polakami 
w tych wyborach naprzeciw reakcyjnćj partyi, i oflarują Polakom 
z 24 miejsc 11scie. Czy przyjdzie do tego układu, nie wiem, Sa- 
ma jednak ta propozycya ze strouy jednćj części ludności niemiec- 
kićj Poznania, wywołała w stronnictwie rządowóm niemieckićm, 
ogromne oburzenie, i przypominają im kłamane w roku 1848 na 
Niemcach niby, przez Polaków dokonane zbrodnie. 

Deputowani nasi powołani na sejm, podobno odbędą w kraju na- 
radę przed wyjazdem; słychać jednak, że opozycya przeciw jecha- 
niu w obec dzisiejszych nadzwyczajnych stosunków umilkła, i żę 
wszyscy są zgodni iż jechać trzeba. 

Nowy naczelny prezes rozpoczął objazd prowincyi, ale tylko 
Gniezno odwiedził, gdzie go kuryer donoszący o. rozkazie mobili- 
zacyi armii, do śpiesznego powrotu do Poznania zmusił. 

Z Inowrocławia donoszą, że ranni Czerkiesi tamże w lazarecie 
zestający, mieli otrzymać ułaskawienie ze strony władz rosyjskich. 


FRANCYA. 

9 Paryż 12 listopada. Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło wozo- 
raj Swe czynności w liczbie około 580 członków. Pierwszy jego 
czyn była Propozycya kwestorów dotycząca komisarza policyi, któ- 
romu, polecone -fegę „cawanie nad bezpieczeństwem Zgromadzenia 
Narodowego. Propozycyą ta była ważna. bo dotykała raportu, 
który p. Yon komisarz Policyi zdał panu Dupin.o spisku na jego 


Z zeń 


których kościół 


panujący niezna. Bulla apostolska ograniczająca hierarchia 
a- 


życie uknutego przez 26 decembrystów. Dotąd rząd niedowiedział 
się, czy spisek był rzeczywistością czy też plotką P. Carlier jest 


ostatniego, zdania, ale właśnie to położenie między trzema wła- 
dzami w jakiem się Znajduje, które zmusza go do menażowania 
wszystkich, a szezególnićj L, Napoleona, każe wnosić, że jeżeli 
spisek nie był rzeczą głównych decembrystów, to byt: zaślepione- 
go albo zepsutego pospólstwa, P. Carlier zawiesił płacę p: Yon 
dla tego, żo nie przesłał mą o.tym wypadku szezególnego raportu; 
Zgrom, zag Narodowe przez przedstawioną propozycyą kwestorską, 
stara się go od niełaski uchronić. Na mocy tej propozycyi Zigro: 
dzenia Narodowe będzie miało osobnego komisarza policyi i będzie 
go mianowało samo. Jeżeli propozycya utrzyma się, « wątpić o 
tém nie można, L. Napoleon, jen. Chańgarnir i p. Dupin będa mieli 
legalnie osobne policye: 

Wczoraj przy zejściu się Zgrom. Narodowego, znajdowało się 
trochę ludu na placu de la Concorde; postać wszakże jego była 
spokojna i pełna uszanowania dla reprezentacyi krajowćj. Paryż 
jest spokojny, ale giełda spada, bo widzi, że Europa znajduje się 
w wielkićj niepewności. Na wiadomość o wojnie między Prusami 
a Austryą, giełda spada z 93 fr. na 91, późnićj spadła na 90, kie- 
dy znalazła w La Presse, Message z doktrynami socyalistowskie- 
mi, podpisany przez L. Napoleona, Pokazało się tegoż samego wie- 
czora, że to co ogłosiła La Presse nie było Messagem, lecz wy- 
jątkien z pism przedrewolucyjnych Ludwika Napoleona. Jak się 
każdy domyśla, żart Pressy sprowadził areszt na dziennik i pro- 
ces. Jest tu przekonanie ogólne, że wojna między Prusami a Au- 
stryą jest nieuchronna. Przyczyna polega na wyraźnóm zapewnie- 
niu Rossyi, że nie wmiesza się w sprawę niemiecką, chyba że in- 
ne mocarstwo to uczyni, albo że Prusy naruszyłyby niepodległość 
Danii. Po takióm zapewnieniu, Prasy widząc przed sobą samą Au- 
stryą, postanowiły szczęścia wojennego spróbować. W ogóle spra- 
wy niemieckie nie wzbudzają tutaj wiele interesu. Rząd francuski 
jest niekontent z króla pruskiego, a lud francuski niekontent ze 
wszystkich Niemców. i 

P. S. Słabość ks. Czartoryskiego przybiera kierunek niebezpie- 
czny. Katar miał się zamienić w zapalenie płac. Lóczą go pp. 
Louis i Stański. y 
= OE 

Kronika miejscowa. 

Kraków 17 listopada. Na Baranie z powoda złój drogi nie by- 
ło targu. Sprzedano na odstawę ;kilkaset korcy żyta po 14%, do 
15',; pszenica 19—20!/, ; jęczmień 10—111. 

— Donoszą nam ze Stratynia w obwodzie Brzeżańskim 
11go listopada: 

W lasach klucza Stratyńskiego w obwodzie Brzeżeńskim, ukry- 
wał się od 15go maja r. b. dezerter, rodem z tegoż klucza, na- 
zwiskiem Fed Seniow, i mimo starań miejscowego sędziego nie- 
mógł być ujętym. gdyż nigdy chłopi dla zrobienia obławy wystą- 
pić nie chcieli. Fed Seniow olbrzymiego wzrostu i siły rzadkićj, 
uzbrojony w strzelbę i siekierę, sam, często i w towarzystwie in- 
nych łotrów, wyłamywał drzwi do magazynów wódki i zboża i 
takowe rabował; szczególnićj zaś rozbijał ule po pasiekach. W paż- 
dzierniku roku bieżącego dowiedziawszy się, iż ksiądz paroch ru- 
ski Stratyński wyjechał na wesele Swćj wnuczki, wlazł oknem do 
jego pomieszkania i wyniósł skrzynię w którćj się znajdowała bie- 
lizna, suknie, fatra i 450 złr. m. k. poczęści talarami, powiększój 
zaś cwancygierami; rozbiwszy skrzynię zabrał tylko gotówkę. 
Miejscowy sędzia natychmiast nakazał obławę, lecz gaden chłop 
się nie stawił, choć tu chodziło o dojście i zwrócenie szkody wła- 
snemu parochowi. Widząc taką oziębłość ludu wiejskiego, posta- 
nowił pan Kozowski rzadca ekonomiczny dóbr Stratyńskich, tego 
złoczyńcę schwytać, W nocy 23go października podczas najwię- 
kszój burzy i ulewy, wziąwszy z sobą dwóch tylko leśniczych i 
parobka, z latarniy wybrał się rewidować odległe w lasach leżą- 
ce chaty, w pewności, iż przy tak okropnćj GA w którój z nich 
łotr będzie schronionym. Po bezskutecznóm szukaniu przez noc ca- 
łą, przyszedł pan Kozowski do jednój jeszcze chaty w którój wi- 
dząc światło, towarzyszy swoich przy oknach postawił, a sam je- 
den wszedł do chaty; Fed Seniow pewny, iż wielka ilość ludzi po 
niego przyszła, schował się w piec; lecz że ten był gorącym, nie 
mógł w nim spokojnie się zachować i przeż Pana Kozowskiego u- 
jętym został i związanym. Pan Kvzowski kosy stając z jego prze- 
strachu, wymógł na nim wyznanie gdzie pieniądze schował į tako- 
we w lesie znalezione, księdzu parochowi przez Wytrwałość i od- 
wagę pana Kozowskiego zwrócone zostały. 


; ia 16 do 17 listopada R — 
Przyjechali do Krakowa od dnia 1 istopada, Romer 


' bu publicznego przyznane zostaną. 


Alexander dz. dóbr, Romer Michał dz. dóbr, z Krakuszowic. Hoppe 
Józef ksiądz, z Wiednia. Głuski Karol dz. dóbr, z Berlina. Wald- 
mann Leopold kupiec, z Pesztu. Kdwards Daniel, z Anglii. Kasfo- 
ry Ludwik pryw., Bielawski Alexander i Sr ze Lwowa. Ko- 
złowski Grzegórz dzier. dóbr, z Tarnowa. Romer Henryk dz. dóbr, 
z Biezdziedza: Romer Konstavty dz. dóbr, z Jodłownika. Negrutzi 
Alexander kupiec, z żona, Toriaky Alexander kupiec, z Czerniowie. 
Teodor Elżbieta i Helena córki bojara mołdawsk., z Jass. Holly 
Aloizy ©. k. cyr. sek., z Bochni. Sobolewski Konstanty, z Galicyi. 


„Wyjechali. Zaremba M., Oldershausen baron c. k, por., do 
Lwow», Rautenstrauch Lucya, Berlat Fravciszka, do Warszawy. 
Vasquez hr. c. k. por., do Weiskirchen, Baczyński Teofi, do My- 
słowie. "Tappainer Józef, Hub! Aloizy, Albert Anna, do Wiednia. 


Urzędowe. 


OBWIESZCZENIE. (404) 


k Bydło rogate na targowisku właściwóm na Wesołój przy Kra- 
Lwie o godzinie 10ćj rannćj. Zaś garderoba męzka i kobieca na 
placa obok „Sukiennic m. Krakowa o godzinie 116j przed południem. 
gdą w dniu 22 b, m. i r. to jest w Piątek, w drodze egzekucyi 
sądowćj przez publiczną licytacyą sprzedane. 
Kraków dnia 15 listopada 1850 r. 
Siermontowski, c. k. K. S. 


(872) CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 


3 

~ _ Okręgu IV Chrzanowskiego. m4 

Waywa BAJACYS prawo do spadku po niegdy Marcinie Plucie, 

włościaninie wsi Jelenia dystryktu Jaworznickiego, aby się w cia- 

gu i trzech od daty ogłoszenia z prawami swemi do Sądu 

Pokoju Chrzanowskiego zgłosili; w przeciwnym bowiem: razić spa= 

dek majątku Ro, niegdy.. Marcinie Piucie pozostałego, z realności 

pod pozyc. 25 T. C. wsi Jelenia zapisanćj składającego się. Ja- 

nowi Plucie synowi, na zasadzie testamentu na dniu 30m września 

r. b. przed p. Ignacym Dorau zast. notaryusza publicznego spisa- 
nego, przyznanym będzie. — Chrzanów d. Ż listopada 1850 r. 


X.G. Ligęwiński S.P. — Z, Pisarza Sąda L. Majewski, 


CESARSK0-KRÓBEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


W skutek odezwy c. k. Bióra Spraw Skarbu i Instytutów publi - 
ocznych z dnia 6 września b.r. Nr. 903, Trybunał po wysłuchania 
wniosku Prokuratora, wzywa mających prawa do mass składają 
cych się z dowodów likwidacyjnych Królestwa Polskiego w kassie 
poborowćj miasta Krakowa złożonych, a wystawionych na rzecz: 
1) Mrozowskiego b. woźnego Sądu Pokoju powiatu rakowskiego, 
na kwotę złp. 120 gr. 14;— 2) Antoniego Czachowskiego podsęd- 
ka w Krzeszowicach, na złp. 665 gr. 17; — 3) Ignacego Domo- 
sławskiego podpisarza Sądu Podsędkowskiego w Krzeszowicach, 
na złp. 222 gr. 6; — 4) Kajetana Tylkowskiego woźnego Sądu 
Podsędkowskiego w Krzeszowicach, na złp, 25 — ażeby się z d - 
wodami prawa ich wykazującemi, w przeciągu trzech miesięcy do 
Trybunału zgłosili; w przeciwnym bowiem razie massy rzeczone, 
jako bezdziedziczne, w myśl istniejących przepisów na rzecz Skar- 
mi Kraków dnia 26go września 


Ner 5357, (364) 


HA = Sędzia Prezydujący, eński. — Sekretarz, Pe śT 
Ner 5683.  CESARSK0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (381) 


Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


W myśl artykułu 12go ustawy hipotecznej z r. 1844, wzywa 
wszystkich mogących mieć prawo do spadku po Ignacym Soczo- 
łowskim pozosta ego, składającego się z połow summy zł. 758 
na domu pod L. 135 w Gminie IX hipotecznie ubezpieczonćj , aby 
z takowemi w zakresie trzech miesięcy do Trybunału zgłosili sie : 
po upływie bowiem tego czasu, spadek w mowie będący zgłasza” 
jącym się synom, mianowicie: Felixowi, Ignacemu Soezołowskim 
oraz Antoninie Pióreckićj wnuczce zmarłego, w równych cz ściach 
przyznanym będzie. — Kraków 9 października 1850 r. j 


G) Sędzia Prezyd., Pareński. — Sekretarz P. Burzyński. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Mon Kursa telegraficzne % dnia 16g0 listopada. Londyn 
ee o Xr, %, miesięczne tiwi — 146. 2- miesięczne.— Ham- 

mi — | iki 5- TETE Pp 
4-proo.. 813, > Akaye bankowe ns AATni i aalihi 


Kurs krakowski z dnia 18 listopada. Banknoty 86; olski 
Papiery 100'/,.— Praski kurant 1061. — pat fi |. oh 3. yz 
Ruble srebrne nowe 101! — Dukaty złp. 20. 6. — Listy za- 
stawne Król. Pols. z kuponami 99%. — Listy zastawne Galicyj- 
skie żądają 93, dają 92.— Cwancyg. stare 106 4; nowe 106'/,, 


Kurs lwowski z dnia 14 listop, Dukat holenderski Złr. 5 51,— 
Dukat austryacki 5 kr. 58. — Półimperyały ros. 10 11 kr. — Polski 
kurant 1 26. — Rubel sr. rog, t 57. — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 90 złr. 25 kr, 


Kurs wiedeński zd. 13 list. Kolej żelaz. półn. 1115 AN i 
od złota 31*/,.—od srebra 24, r » (m 
Kurs wrocławski z d. 16 listopada. Banknot. austryac, 82!/,, — 


Polskie papiery 94!,,. — Listy zastawne Królest. Polsk. — 
Akcye kolei żel. Krake.-górno-sxląa, 60. Brp 
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